t 


Rok li. Nr. 88 (387) 


Emaer | 


Blad zasadniczy 


Czy rozważania i szczupła choćby 
ilość argumentów, których przecież 
moglibyśmy przytoczyć tysiące, nie 
wprowadziłyby w zakłopotanie nie- 
których mężów stanu zachodu. 

— Czy pan, panie ministrze, nie 
zapomni czasem o zwykłej logice 
faktów, których przecież niemało 
nam dały wypadki ostatnich lat?... 

Słyszymy niektórych potakujących 
życzliwie fałszywym narzekaniom, a 
nawet teoriom zaborczym, bo prze- 
cież Niemcy, które przegrały wojnę, 
usiłują w dobie obecnej, w dalszym 
ciągu sięgać po to, co do nich nie na- 
leży... 

W dobie, kiedy konieczne jest wy- 
korzystanie zwycięstwa i trwałe u- 
regulowanie stosunków światowych, 
znajdują się jeszcze ludzie, którzy 
albo nie znają stanu rzeczywistego, 
albo go nie chcą znać. 

Należy pamiętać jednak, że nie 
można głosić o dążeniu wszystkich 
narodów demokratycznych do utrzy- 
mania pokoju światowego przy jed- 
noczesnym szukaniu dróg, które u- 
możliwiłyby Niemcom odbudowę ich 
potencjału wojennego. Dążą oni do 
tego konsekwentnie i niezmiennie, 
szerząc wieści o niezwykle ciężkiej 
sytuacji w ich kraju, co przecież nie 
jest zgodne z rzeczywistością. 

Przyjrzyjmy się pokrótce mniektó- 
rym dziedzinom ich życia gospodar- 
czego, a przekonamy się o tym raz 
jeszcze. 

W czasie działań wojennych Niem- 
oy straciły zaledwie 20% swego po- 
tencjału wojennego, ale nie można 
przy tym zapominać, że uzupełniały 
te straty przy pomocy mienia rabo- 
wanego w krajach okupowanych. 

Kolejnictwo niemieckie nie ponio- 
sło żadnych strat i dziś dochód jego 
wyraża się kwotą ponad 300 milio- 
nów marek, co stanowi jedną z po- 
ważniejszych pozycyj dochodowych. 

Wyuwornie samochodowe Daimler- 
Benz odbudowały 15% potrzebnych 
do pracy budynków, a produkcja ich 
ad roku 1945 wyraża się liczbą 2000 
samochodów. 

Bawarskie fabryki porcelany za- 
spakajają w całości potrzeby rynku 
wewnętrznego, przeznaczając obecnie 
połowę swojej produkcji na eksport 
ua granicę. 

Pamiętamy także o tym, co poka- 
zamo nam na Targach Lipskich, gdzie 
zgłosiło się 1200 dostawców, oraz o 
wystawie eksportu urządzonej w 
Satuttgardzie. 

Przy jednoczesnej daleko idącej 
odbudowie życia gospodarczego, któ- 
świadczy, że Niemcy potrafili przy- 
słósować się w tym wypadku do no- 
wych warunków, widzimy jedną rzecz 
niezwykle charakterystyczną. — Nie 
chcą oni mianowicie przystosować 
się do konieczności denazyfikacji. W 


dalszym ciągu widzimy liczne wystą- 


„płenia Schumachera, Kaisera, i wie- 


ła innych, których enuncjacje nie- 
zbyt daleko odbiegają od tez głoszo- 
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Włocławek, środa 16 kwietnia 1947 roku. 


Cena 3 złote 


Otwarcie sesji hudżetowej Seimu 


WARSZAWA  (obsł. wł.). W dniu 
wczorajszym została otwarta pierw- 
sza sesja budżetowa Sejmu, która po- 
trwa prawdopodobnie od czterech do 
pięciu tygodni. Na porządku dzien- 
nym znajduje się preliminarz budże- 
towy, plan inwestycyjny i prowizo- 
rium budżetowe na drugi kwartał ro- 
ku bieżącego. 

W ławach rządowych zasiedli wszy- 
scy ministrowie z premierem Cyran- 
kiewiczem na czele. Po odebraniu 
ślubowania od nowych posłów Sejm 
uczcił pamięć zmarłych posłów: gen. 
Świerczewskiego i Szczyrka. 

Następnie na trybunie sejmowej 
stanął minister Skarbu Dąbrowski, 
który wygłosił półtoragodzinne prze- 
mówienie, charakteryzując skarbowe 
przedłożenia rządowe. 


Minister Skarbu stwierdził, że mi- 
mo zniszczeń wojennych i ogrom- 
nych trudności gospodarczych naród 
polski doszedł do stabilizacji poli- 
tycznej i gospodarczej. Osiągnięcia 
są dodatnie, została jednocześnie 
okazana dynamika i żywotność na- 
rodu polskiego. Naród polski zdobył 
się na wysiłek budowy w warunkach 
najbardziej niesprzyjających i poka- 
zał, że potrafi zwycięsko pokonać 
wszystkie trudności. W krótkim okre- 
sie po wojnie, bowiem już w rok po 
zakończeniu działań wojennych rząd 
przedłożył Krajowej Radzie Narodo- 
wej pierwszy preliminarz budżetowy 
na 9 miesięcy 1946 roku, obecnie 
przedstawia drugi preliminarz bud- 
żetowy na rok 1947. 

Preliminarz obecny wykazuje nad- 
wyżkę w sumie 11 miliardów zł. pod- 
czas gdy poprzedni posiadał deficyt 
w sumie 3 miliardów zł. Obecna nad- 
wyżka zostanie przeznaczona na za- 
gospodarowanie Ziem Odzyskanych. 
Budżet tegoroczny posiada zasadę 
jedności i powszechności budżetowej, 
jest ułożony na cały rok, a nie jak 
poprzedni na pewien ułamek okresu 
rocznego, rozwinięta została szczegó- 
łowość budżetowa i wprowadzono 
jednocześnie zasadę oszczędności. 
Przeprowadzono kompresję wydat- 
ków na sumę 58 miliardów złotych, 
na skutek przeprowadzonej redukcji 
etatów osobowych. Żywiołowość roz- 
szerzania się różnych biur i urzędów, 


Mło- 


nych przez malarza pokojów. 
zież niemiecka jest wychowywana w 
duchu nienawiści i zemsty, szczegól- 
nie w stosunku do nas i do Związku 
Radzieckiego. Dzieje się to w szko- 


łach nowoczesnych, średnich i na 
wyższych uczelniach. 
Wiemy o tym dokładnie, jakkol- 


wiek nie wszyscy. Bo wielu spośród 
nas uważa za wystarczający sam 
fakt zwycięstwa militarnego. Jest to 
krótkowzroczność, świadcząca o lek- 
kommślności. 

Tego rodzaju postępowaniu prag- 


podnoszenia liczby etatów urzędni- 
czych została opanowana. W 1946 r. 
budżet przewidywał opłacanie 389.000 
etatów osobowych. Budżet obecny 
przewiduje tych etatów tylko 330 ty- 
sięcy, mimo, że jednocześnie podwyż- 
szono ilość etatów nauczycielskich. 

Przeciętna kwartalna w wydatkach 
budżetowych wynosi 44 miliardy zł. 
Wszystkie wydatki są pokryte real- 
nymi dochodami. Główne dochody 
wpłyną z danin publicznych — 63,8 


miliarda, z monopolów — 47 miliar- 
dów i z przemysłu państwowego 39 
miliardów złotych. 


Z kolei minister omówił poszcze- 


gólne pozycje wydatków i dochodów: 


budżetowych. 
Po przemówieniu ministra Marsza- 
łek Sejmu odroczył posiedzenie do 


dnia dzisiejszego na godz. 10 rano., 


Na porządku dzienym znajduje się 
pierwsze czytanie skarbowych przed- 
łożeń rządowych. 


O pakt czterech 


MOSKWA  (obsł. wł.). Minister 
Marshall zaproponował zawarcie 
specjalnego paktu między czterema 
mocarstwami, który składałby się z 
pięciu paragrafów. Minister proponu- 
je przeprowadzenie całkowitej demi- 
fitaryzacji Niemiec, z równoczesnym 
zakazem tworzenia sil- wojskowych i 
produkcji przemysłowo - wojennej, 
kontrolę czterech mocarstw nad 
wszystkimi zarządzeniami, uzależnie- 
nie zakończenia okupacji od przyję- 
cia zobowiązań przez Niemcy i okres 
trwania paktu na lat 25. 

Minister Bidault oraz minister Be- 
vin poparli wniosek ministra Mars- 
halla. 

Minister Mołotow stwierdził, że 
propcnowany pakt daje mało dosta- 
teczne gwarancje, że w Niemczech 
będzie przeprowadzona prawdziwa 


demilitaryzacja. Aby osiągnąć cał- 
kowite zniszczenie militaryzmu, jego 
podstaw i źródeł, należy wykonać u- 
chwały i postanowienia powzięte na 
konferencjach w Jałcie i Poczdamie. 
Następnie minister Mołotow wniósł 
szereg poprawek do projektu amery- 
kańskiego, które zdąża ją do prawdzi- 
wej denazyfikacji i kontroli nad ža- 
głębiem Ruhry, skasowanie trustów 
i karteli, wprowadzenie reformy rol- 
nej i zakończenie okupacji dopiero 
po całkowitym wykonaniu przyjętych 
przez Niemcy zobowiązań. Minister 
Mołotow zaproponował także zmia- 
nę nazwy paktu na „Układ“ o demili- 
taryzacji i rozbrojeniu Niemiec oraz 
zapobieżeniu niemieckiej agresji. 
Termin trwania układu minister Mo- 
łotow uważa za krótki i proponuje 
przedłużenie go do lat 40. 


Niemcy podnoszą głowę 


WARSZAWA  (obsł. wł.). Na kon- 
ferencji prasowej rzecznik minister- 
stwa spraw zagranicznych wskazał 
na fakt podniesienia głowy przez 
reakcję niemiecką na skutek ostat- 
nich wystąpień Marshalla i Bevina. 
Nastąpiło nowe wystąpienie Schu- 


machera, a nadto rada kościołów 
ewangelickich wystosowała apel do 
rady ministrów obradującej w Mo- 
skwie, w którym wskazuje na ciężkie 
położenie Niemców wysiedlonych a 
Polski i domaga się zwrotu większej 
części polskich Ziem Odzyskanych. 


Nowa partia we Francji 


PARYŻ (obsł. wł.). Gen. de Gaulle 
podał oficjalnie do wiadomości, że 
stanął na czele nowego stronnictwa 
politycznego pod nazwą „„Zjednocze- 
nie Narodu Francuskiego“. 


nie zapobiec Polski Związek Zachod- 

, którego zadaniem jest budzenie 
ciągłej czujności, skrupulatne zbie- 
ramie danych dotyczących poczynań 
niemieckich. Musimy wszyscy bez 
wyjątku znać materiał dotyczący ca- 

łokształtu poczynań naszego wroga i 
tych wydarzeń, które przebiegają 
równolegle z nimi. 

Bo wiemy dobrze, że intencje Niem- 
ców pozostały bez zmian, a prze- 
kształcenie może nastąpić jedynie 
przy pomocy konsekwentnego nisz- 
czenia ich potencjału wojennego. 


"Prasa wszystkich stronnictw wy- 
stępuje przeciwko oświadczeniom de 
Gaulle'a, który żąda rozwiązania par- 
lamentu i rozpisania nowych wybo- 
rów. 


Dlatego może nas dziwić płynność 
poglądów głoszonych przez niektó- 
rych zwycięzców, płynność będąca 
krótkowzrocznością. 

I dlatego wszyscy sygnatariusze 
dotychczasowych paktów winm je u- 
szanować i nie wkraczać na drogę 
omyłek popełnianych już po pierw- 
szej wojmie światowej. 

Czasami powtarzanie jest tylko 
naśladownictwem, czasami zaś błę- 
dem zasadniczym. 


Andrzej Gryf. 
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Stanowisko Polskiego Związku Zachodniego 


POZNAŃ. PAP. Polski Związek 
Zachodni ogłosił oświadczenie, w 
którym przypomina niedawne o- 
świadczenie Schumachera: 

„Będziemy dążyli za wszelką cenę 
do tego, aby. granice Niemiec ze- 
pchnąć jak najdalej na wschód“. 


Wobec wysuniętych w Moskwie . 


propozycji rewizji granic w duchu 
sformułowanym przez Schumachera 
— Naród Polski oświadcza, że nie 
zgodzi się na dowolną interpretację 
umowy w Poczdamie odnośnie za- 
chodniej granicy polskiej na Nysie 
Łużyckiej, Odrze i Bałtyku. Polska 
odzyskała ziemię nadodrzańskie i 
nadbałtyckie na mocy jednomyślnej 
uchwały trzech mocarstw zwycięs- 


` kich: Związku Radzieckiego, Stanów 


Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
oraz zgody Francji. Uchwała pocz- 
damska trzech mocarstw zwycię- 
skich była wynikiem historycznego 
faktu polskości Ziem Zachodnich i 
wkładu polskiej krwi w walkę o wol- 
ność narodów. 

Zobowiązania mocarstw  zwycię- 
skich i układ poczdamski są dla Pol- 
ski podstawą prawną wcielenia ziem 
nad Nysą Łużycką, Odrą i Bałtykiem 
do Polski oraz ich zaludnienia i za- 
gospodarowania. 

Dla narodu polskiego granica Ny- 
sy Łużyckiej, Odry i Bałtyku jest 
granicą życia, a dla świata granicą 
pokoju. 


Organizacje młodzieżowe na Tydzień Ziem Zachodnich 


WARSZAWA. PAP. Organizacje 
młodzieży ogłosiły następującą ode- 
zwę na Tydzień Ziem Zachodnich: 

Koleżanki i Koledzy! 

Ziemie Odzyskane są nierozłączną 
częścią naszej Ojczyzny. Ziemie Za- 
chodnie są podstawą naszego istnie- 
mia. Ziemie Zachodnie — to silny 
kraj przemysłowo-rolniczy. 

Dwa lata okresu powojennego Ziem 
Odzyskanych — to ożywienie zdewa- 
stowanych i zniszczonych terenów 


do twórczej pracy i pełni życia go- 
spodarczego. 
Dwa lata olbrzymiego postępu 


Ziem Odzyskanych, to dymiące ko- 
miny fabryczne i zasiane pola. 

Na prastarych ziemiach piastow- 
skich zamieszkuje społeczeństwo pol- 
skie, świadome celów społecznych. 
Buduje od podstaw, tworzy szczęśli- 
wą przyszłość całego kraju. 


MOSKWA PAP. Jak donosi z Aten 
agencja Tass, w miarę posuwania się 
sił rządowych w górzyste okolice 
Grecji centralnej wzmaga się opór 
powstańców. W dniu 11 kwietnia to- 
czyły się walki na linii Metsovo—Ka- 
labaka—Grevena. 


Na konferencji prasowej w grec- 
kim sztabie generalnym generał Ma- 
nidakis oświadczył, że powstańcy 
unikają walnej bitwy. Przyznał on 
jednak, że zawodne okazały się na- 
dzieje na kapitulację powstańców. 
Kwatera główna dowódcy greckiej 
armii demokratycznej generała Mar- 
kosa znajduje się poza obrębem tere- 
nu, otoczonego przez siły rządowe. 
Doniesienia nadchodzące z całej Gre- 
cji świadczą o aktywizacji powstań- 
ców na wszystkich terenach nieobję- 
tych głównymi operacjami, zwłasz- 


cza w Macedonii Egejskiej, w Tracji 
i w południowym Peloponezie. W 
okręgach Florina i Serra 


(Macedo- 


Opór powstańców w Grecji 


Naród Polski w okresie dwulecia 
Ziemie Odzyskane zaludnił i zagospo- 
darował w ciężkim trudzie i znoju. 
Dał tym samym najlepsze: świade- 
ctwo polskiej pracowitości, prężności 
gospodarczej i zrozumienia potrzeb 
własnych z korzyścią dla Europy i 
świata. 

EW M ZONY LUKA E 
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POZNAŃ PAP. Osiągnięcia dwóch 
lat w dziedzinie uruchomienia szkol- 
nictwa na Ziemiach Odzyskanych są 
imponujące. Jak podaje zarząd głów- 
ny Polskiego Związku Zachodniego w 
Poznaniu, w chwili obecnej na Zie- 
miach Odzyskanych istnieje 4.592 
szkoły powszechne, 210 średnich i 65 
zawodowych, do których uczęszcza 
601.409 młodzieży — wobec ogólnej 
liczby 2.582 uczelni z ilością 277.878 
uczniów w r. 1945. 

Na Ziemiach Odzyskanych istnieją 
wszystkie typy szkół zawodowych. 
Specjalne szkoły kształcą fachow- 
ców z zakresu zagadnień morza i wy- 
brzeża. W Gdyni zorganizowano pół- 
roczny kurs instruktorski wychowa- 
nia morskiego, kursy żeglarskie i ry- 
backie w Pasawii i Fromborku. Na 


Śląsku powstała specjalna szkoła my- 
dlarska w Raciborzu. 


My, młodzież, jesteśmy również 
pionierami i budowniczymi olbrzy- 
miego dzieła. Stoimy na straży gra- 
nic Odry, Nysy Łużyckiej i Bałtyku, 
świadomi, że nowe pokolenie nie bę- 
dzie odczuwać więcej grozy wojny. 
Tysiące młodych pracuje w odbudo- 
wie. 

Wysiłkiem swym gwarantują pol- 
skość tych Ziem, której nie zdołała 
zniweczyć długo-wiekowa germaniza- 
cja. Polskość ich jest najlepszym za- 
pewnieniem pokoju świata. 

W tygodniu Ziem Zachodnich (od 
dnia 13 do 20 kwietnia) młodzież ca- 
łego kraju zamanifestuje swe gorą- 
ce przywiązanie do Ziem Zachodnich. 

Wysiłek masz będzie świadectwem 
politycznego rozumu, dowodem zde- 
cydowanej woli i głębokiego przeko- 
nania o nowych ‘drogach rozwojo- 
wych naszego kraju. 


nia) powstańcy zajęli szereg wiosek. 
W Lakonii oddziały powstańcze zaa- 
takowały wojska rządowe w odległo- 
ści 10 km od Sparty. W dniu 11-go 
kwietnia oddziały powstańcze w sile 
350 żołnierzy zaatakowały miejsco- 
wość Rapsani na południowych sto- 
kach Olimpu. Powstańców odparto 
dopiero po zaciętej walce, dzięki po- 
siłkom, które przybyły od strony mo- 
rza. Napastnicy zdołali jednak za- 
władnąć magazynami odzieży i żyw- 
mości. 


Polska oczekuje ze spokojem jed- 


nomyślnej decyzji na Konferencji Po- 


kojowej: 
formalnego ujęcia w traktacie po- 
kojowym z Niemcami granicy Nysy 
Łużyckiej, Odry i Bałtyku i jej uzna- 
nia przez wszystkie państwa. 
Polski Związek Zachodni. 


osiągnięcia 


Osobną pozycję zajmują szkoły za- 
wodowe, organizowane przez poszcze- 
gólne władze resortowe, są to szkoły 
artystyczne Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, przemysłowe — Ministerstwa 
Przemysłu, rolnicze — Ministerstwa 
Rolnictwa oraz szkoła morska — Mi- 
nisterstwa Żeglugi i Handlu Zagra- 
nicznego. 
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Ujawnił się 
14-0sohowy oddział 


LUBLIN. PAP. W Lubartowie do 
komisji ujawniania zgłosił się 74- 
osobowy oddział WIN pod dowódz- 
twem komendanta oddziału, ps. „,Ju- 
rek“. Ujawniający się złożyli 8 rkm, 
25 automatów, 36 karabinów, pisto- 
lety, rakietnice, amunicję, radiosta- 
cję nadawczo-odbiorczą oraz maszy- 
nę do pisania. 


Pierwsza linia 
kolejowa w Albanii 


BELGRAD PAP. Według doniesień 
radiowych z Tirany w roku bieżą- 
cym rozpocznie się budowa pierwszej 
albańskiej linii kolejowej między Du- 
razzo i Elbasan. Linia ta, długości 89 
klm. będzie przebiegała przez 6 tu- 
neli o łącznej długości 2.080 mtr. 
Pierwszy odcinek linii długości 43 
klm zostanie wykończony już w tym 
roku. 


Grozi nowym wybuchem 


PARYŻ PAP. Agencja France 
Presse donosi z Batawii, że słynny 
wulkan Krakatau, położony na wy- 
spie między Jawą a Sumatrą, zaczy- 
na przejawiać znowu działalność. Za- 
obserwowano nad kraterem wulkanu 
obfite kłęby dymu. Co 45 sekund 
krater wyrzuca odłamki skał. W ro- 


Odezwę podpisały kierownictwa 
Organizacji Młodzieży TUR, Związku 
Walki Młodych, Związku Młodzieży 
Demokratycznej, Związku Młodzieży 
Wiejskiej „Wici“ i Związku Harcer- 
stwa Polskiego. 


Paskarze i szabrownicy 


OLSZTYN PAP. Delegatura Komi- 
sji Specjalnej w Olsztynie aresztowa- 
ła 3 właścicieli sklepów spożywczych 
za pobieranie lichwiarskich cen za 
mąkę. Nieuczciwymi sprzedawcami 
są: Mieczysław Dębowski, Maria Sie- 
miątkowska i Leon Dąbrowski. Are- 
sztowano również 3 osobników, któ- 
rzy narażając na straty Skarb Pań- 
stwa usiłowali wywieźć z Olsztyna 
samochód poniemiecki. Są to: Lew- 
kowicz i Beckman, ekspedytorzy, 


ku 1883 wybuch wulkanu Krakatau 
spowodował śmierć 30 tysięcy osób 
i olbrzymie wylewy na okolicznych 
wybrzeżach morskich. 


==Z= 


Pierwsze burze — 
pierwsze pożary 


LUBLIN PAP. We wsi Poraz, pow. 
biłgorajskiego, w czasie szalejącej 
burzy, piorun spowodoweł pożar, na 
skutek którego spłonęły dom i zabu- 
dowania gospodarcze oraz inwentarz 
żywy i martwy, stanowiące własność 
Franciszka Fiedoruka. Jednocześnie 
we wsi Starawieś piorun uderzył w 
dom Jana Banacha, zabijając wła- 
ściciela. 


pod kluczem 


którzy przybyli do Olsztyna na sza- 
ber oraz Cichocki Edward, sprzedaw- 
ca samochodu. 


LUBLIN. PAP. W Lublinie został 
zatrzymany hamdlarz walut, przy 
którym znaleziono większą ilość ru- 
bli i monet niemieckich. Na wniosek 
Komisji Specjalnej zostanie on skie- 
rowany do obozu pracy przymugso- 
wej. 


W sprawie projektu Trumana 


NOWY JORK (obsł. wł.). Na wczo- 
rajszym posiedzeniu Rady  Bezpie- 
czeństwa omawiana była sprawa u- 
dzielenia pomocy przez Stany Zjed- 
noczone dla Grecji i Turcji. Przed- 
stawiciel ZSRR postawił wniosek aby 
każda pomoc finansowa odbywała się 
pod nadzorem Narodów  Zjednoczo- 
nych. Przedstawiciele Jugosławii i 
Bułgarii stwierdzili, że Grecja po 
wojnie otrzymała już dużą pomoc, 


Znowu Schumacher 


BERLIN PAP. Przemawiając w 
Dueren (Nadrenia) dr Kurt Schu- 
macher, przewódca niemieckiej par- 
tii socjal-demokratycznej oświadczył, 
że Niemcy że swym nadwyrężonym 
aparatem gospodarczym nie są obec- 
nie w stanie płacić odszkodowań. Na- 
leży wciąż powtarzać zwycięzcom — 


wywodził Schumacher, że Niemcy bę- 
dą mogły płacić odszkodowania w 
bieżącej produkcji tylko w wypadku, 
gdy przemysł niemiecki będzie spraw- 
nie działał. Dalej Schumacher ostro 
zaatakował gotowość socjalistycznej 
partii jedności do wyrzeczenia się 
„niemieckich prowincji wschodnich“. 


lecz nie wykorzystała jej na odbudo- 
wę kraju. 


Środki żywnościowe 
dla Polski 


WARSZAWA (obsł. wł.). Główna 
kwatera UNRRA w Polsce podaje do 
wiadomości, że w najbliższym czasie 
przybędą statki amerykańskie, wio- 
zące wiele środków żywnościowych 
dla Polski. Okręty na skutek trudno- 
ści komunikacyjnych zakotwiczone 
były w różnych portach europej- 
skich. Jednym z pierwszych statków 
będzie statek amerykański, który 
przywiezie 8.000 ton oleju kokoso- ` 
wego. 
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==RUTM KUJNUJE= 


Pow. włocławski 
SIEWIERSK. 


UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA 
SZKOŁY. 

Miejscowość  Siewiersk w pow. 
Włocławskim obchodziła w dniu 13 
kwietnia br. ładną uroczystość. W 
malowniczo położonym dworku nad 
jeziorem  Choceńskim, otoczonym 
wokół ślicznym parkiem, została 
otworzona szkoła pow. dla młodzieży 
wiejskiej. 

Dzisiaj, po zdobyciu władzy przez 
łud pracujący, w dworku, który słu- 
żył wygodzie kilku jednostek, miej- 
scowa młodzież będzie zdobywać 
wiedzę dla dobra swojego i nowo od- 
rodzonej Polski Ludowej. 

Już od samego rana Siewiersk 
przybrał świąteczny nastrój; ulice 
wysypane białym piaskiem; na bra- 
mie wjazdowej do pałacu umieszczo- 
ne dwie flagi Narodowe, a między 
nimi napis „Witajcie Mili Goście“. 
Od godziny dzisiątej zaczęli przvjeż- 
dżać goście z Włocławka i pobliskich 
wiosek, którzy zostali witani mar- 
szem powitalnym przez miejscową 
orkiestrę. 

Po przybyciu księdza Br. Bobikow- 
skiego z parafii Choceń, o godzinie 
13-tej rozpoczęła się uroczystość po- 
święcenia. Na samym początku Wójt 
Gminy Boniewo ob. Krajewski powi- 
tał wszystkich gości i zebranych 
udzielając głosu Ks. Proboszczowi, 
który w swym płomiennym przemó- 
wieniu podkreślił potrzebę jednocze- 
nia się, współpracy i miłości biźnie- 


0. 
Następnie Vice Starosta ob. Cze- 


kański przeciął wstęgę, poczem na- 
stąpił akt poświęcenia. Po tej cere- 
monii nastąpiły okolicznościowe 


przemówienia przedstawicieli Władz 
Powiatowych. Między innymi prze- 
mawiali ob. ob.: wicestarosta Cze- 


kański, insp. szkolny Kutyło, z ra- 
mienia PPR Błaszczyk, z ramienia 
ZWM Popek, z ramienia miejscowej 
ludności wójt gminy Krajewski. Po 
każdym przemówieniu padały okrzy- 
ki na cześć Rządu i dziatwy szkol- 
nej. Cześć artystyczna odbyła się 
pod gołym niebem. W ślicznym par- 
ku, na korcie tenisowym, balet 
Związku Walki Młodych z Bydgosz- 
czy wykonał cztery tańce ludowe 
oraz taniec marynarski, co nagro- 
dzone zostały hucznymi oklaskami. 

Po występie odbyło się brzyjęcie 
dla zaproszonych gości w pięknie 
udekorowanej sali szkolnej. Po przy- 
jęciu wszyscy udali się ponownie do 
parku, gdzie odbyła się ogólna zaba- 
wa na murawie, przeciągająca się aż 
do zmierzchu. c 

Całość uroczystości wypadła la- 
dnie. Organizatorzy oraz komitet 
szkolny na czele z obywatelem Zapie- 
cem zasługują na całkowite uznanie. 

Nadmieniamy iż budynek szkolny 
był w posiadaniu Związku Walki 
Młodych, który wykazując jak naj- 
dalej idącą ofiarność, przekazał dwo- 
rek na rzecz młodzieży, doceniając 
powagę znaczenia szerzenia oświaty 
wśród ludu. Piękny i ofiarny czyn 
ZWM nie wymaga wielu słów. Mówi 
sam za siebie. Oby takich czynów 
było jak najwięcej. 3 ró 


DĄBIE KUJAWSKIE. 


NA POWODZIAN. 

Słuchacze Kursu Oświatowego dla 
dorosłych oraz młodzież szkół pow- 
szechnych zorganizowali pod kierun- 
kiem ob. Ireny" Pytlak specjalny wie- 
czór rozrywkowy, z którego dochód 
przeznaczono na powodzian. Na pro- 
gram wieczoru składały się: przed- 
stawienie amatorskie oraz insceniza- 
cje i śpiewy. Dochód w sumie 2000 
zł. został przekazany bezpośrednio na 
rzecz Komitetu Pomocy Ofiarom Po- 
wodzi. (at.) 


Skośnooka Śmierć 


Nieznajomy wił się z bólu. Po paru 
chwilach drgania ciała ustały. 

Sierżant przypatrzył mu się uważ- 
nie: ubranie było dobrze uszyte i z 
<obrego materiału. Nie miano więc 
do czynienia z bezdomnym włóczęgą, 
których setki włóczy się po tej oko- 
fey. 

— Zdaje się, że napił się szmuglo- 


wanej whisky — oświadczył Cash- 
man. — Czy zatelefonowałeś już po 
pogotowie? 


— Tak, zaraz przyjadą. Zawiado- 
miłem też policję. Mnie się też wy- 
daje, że zachodzi tu wypadek zatru- 
cia alkoholem metyłowym... Jak wi- 
dzisz, nie ma przy sobie ani kapelu- 
sza ani płaszcza — musiał więc pić 
gdzieś niedaleko... 

— Co się tu właściwie stało? — 
zapytał ostro Cashman sprzedające- 
go, który drżący i blady jak płótno 
stał za ladą. — Co to za jeden? — 
dodał wskazując na umarłego. 

— Tego ja nie wiem — odpowie- 
dział, jąkając się przerażony subiekt 
— właśnie układałem cygara do pu- 
dełek; kiedy się odwnóciłem, ten 
Chińczyk stał już koło wystawy. Za- 
żądał szklanki wody, „pali mnie“ po- 


wiedział. Zanim mu zdążyłem podać 
wodę, zachwiał się i upadł. 

Cavanaugh tymczasem zwrócił się 
do ciekawych, którzy zaglądali przez 
drzwi wejściowe. 

— Czy nikt z was nie widział, jak 
ten człowiek tu wchodził? 

Parę przeczących potrząśnięć gło- 
wą i niechętnych mruknięć stanowi- 
ło jedyną odpowiedź. 

— Nie ma z nimi co mówić — 
rzekł do siebie — są napół przytom- 
ni... Ich mózg tak się skurczył, że nie 
ma w nim już na nic miejsca. 

Zaprzestał więc dalszej indagacji 
i zabrał się do przeszukiwania kie- 
szeni zmarłego, starając się przy 
tem, aby nie zmienić pozycji, w ja- 
kiej leżało ciało. Trzy dolary, zega- 
rek niklowy, notatnik, oprawny w 
czerwoną skórę, dwie kostki i jakiś 
list polecający, stanowiły jedyne 
przedmioty, jakie znalazł przy nie- 
boszczyku. r 

List pochodził od niejakiego Louis 
Strangaarda, „mieszkającego w wy- 
twornej zachodniej dzielnicy Nowego 
Jorku na ulicy nr. 94. 

* 


Pogotowie tymczacem nie nadjeż- 


POBÓR. 

Dzisiaj dnia 16 kwietnia rb. przed 
1-ą Komisją Poborową urzędującą 
we Włocławku przy ul. Łaziennej 
stają poborowi rocznika 1926 zamie- 
szkali w mieście i gminie Chodecz. 

W dniu jutrzejszym t. j. dnia 17 
kwietnia rb. stają poborowi z gminy 
Śmiłowice. (at.) 


Pow. mieszawski 
RADZIEJÓW. 


POBÓR. 

Dzisiaj dnia 16 kwietnia r. b. przed 
3-4 Komisją Poborową urzędującą w 
Radziejowie stają poborowi zamie- 
szkali w gminie Bądkowo. Jutro dnia 
17,4. br. stają poborowi z gminy By- 
toń. (at.) 


MORDERCY. 


Jeszcze w 1935 roku mieszkaniec 
wsi Krzywosądz Michał Lewandow- 
ski przygarnął do swego domu Geno- 
wefę Szor matkę nieśluBnego dziecka 
Zygmunta Sroczyńskiego. W 1946 
roku Lewandowski postanowił zmie- 
nić przyjaciółkę. Rozpoczęły się 
awantury domowe zakończone wypę- 
dzeniem Szor i jej syna z domu Le- 
wandowskiego. 

24 stycznia r. b. przybyła nagle do 
mieszkania Lewandowskiego dawna 
przyjaciółka ze swym synem, który 
już liczył 23 lata. Młodzieniec był 
mocno podchmielony. Szor wysunęła 
projekt dalszego wspólnego pożycia, 
na co Lewandowski nie chciał się w 
żaden sposób zgodzić. Syn usłyszaw- 
szy kategoryczną odmowę uderzył 
nagle Lewandowskiego siekierą w 
głowę. Ogłuszonego położono na łóż- 
ku, Szor złapała z szafy brzytwę i 
podała synowi. Ten, w obecności mat- 
ki, zupełnie spokojnej i z zadowole- 
niem przyglądającej się wyczynom 
syna, poderżnął gardło Lewandow- 
skiemu, a następnie zabrawszy pie- 
niądze i zegarek wyszli spokojnie z 
izby. Młody morderca po drodze umył 
ręce w przeręblu. 

Dnia 22 bm. cała ta sprawa znaj- 
dzie swój epilog przed Sądem Okrę- 
gowym we Włocławku. (at.) 


dżało. Cavanaugh . zamyślony rzucił 
na ladę kostki, znalezione w kieszeni 
nieznajomego. Cashman uśmiechnął 
się ironicznie. Tymczasem jego kole- 
ga ocknął się z zamyślenia i przyj- 
rzał się uważnie kostkom. 

— Zdaje mi się, że te kostki nie 
bardzo są w porządku. Mamy do czy- 
nienia z fałszerzem w grze... 

Dalszą rozmowę przerwało wejście 
lekarza pogotowia, który począł ba- 
dać umarłego. 

— Co mu się stało? — zapytał cie- 
kawie Cavanaugh. — Czy to alkohol 
metylowy ? 

— Nigdy w życiu — odpowiedział 
lekarz — ten człowiek nie został 
otruty. To raczej atak serca... 

— Tak?.. A jeśli to nie jest za- 
truty alkohol, w takim razie — w 
tym miejscu oczy sierżanta  skiero- 
wały się ku tak niewinnie wygląda- 
jącym kostkom do gry — w takim 


„razie pozwoli pan, wpadło mi coś na 


myśl... 

To mówiąc, sierżant Cavanaugh 
ukląkł przy zwłokach. Lekarz przy- 
patrywał mu się z mocno ironicznym 


uśmiechem. Przecież przyczynę 
śmierci majlepiej ustali obdukcja 
zwłok. 


Czy nie przypuszcza pan, panie do- 
ktorze, że śmierć nastąpiła wskutek 
postrzału rewolwerowego? — zapy- 
tał nagle policjant. 


Pow. lipnowski 
LIPNO 


POBÓR. 

Dzisiaj dnia 16 kwietnia rb. przed 
2-ą Komisją Poborową urzędującą w 
Lipnie stają poborowi zamieszkali w 
gminie Czernikowo. W dniu jutrzej- 
szym stają poborowi z gminy Chalin: 

WFEZUMERKZYDE OP! |. TZRECAPŁIĆ DOSS 


- Kronika 
Włocławka 


ŚRODA i 


16 


kwietnia 


Benedykta. 


Kalend. Rzym. Katol. 
Kalendarzyk Słowiański — Szerzysława. 
Wschód słońca 4.48; zachód — 18.34. 


Dyżur lekarza Ubezpieczalni Społecznej nocay: 

dr Brejer Roman, Brzeska 15. 

Apteka dyżurna pl. Wolności. 

Straż Pożarna tel. 12-34. 

Kino OŚWIATOWE ul. POW. 8 „Bogactwe 
morza“, Nad program: 2 kreskówki. Poezą- 
tek o godz. 18.00. 

Kino „POLONIA* Zoja, film radziecki. 


TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ 
WIECZÓR DZIEWICZY 
MAO 1 REN WNE "REZ 


W lusterku 


PROPONUJĘ 
Przechodząc miastem nieraz usłyszę 
czyjeś przekleństwa wśród tłumu ludzi, 
co jak zgrzyt noża przy stole, w ciszy 
i uszy razi i niesmak budzi. 


Więc proponuję karny mandacik 
kropnąć takiemu, który przeklina: 
Niechaj raz, drugi karę zapłaci, 
żeby już więcej kląć nie zaczynał. 
AGAPIT 


PAYET PYT AISSES ESPAT. TSI TNK RSS DOE ERSE E DTI W REDA EA 


— Nie — odpowiedział zdecydo- 
wanie lekarz — przecież kula musia- 
łaby pozostawić jakieś ślady, a nig- 
dzie nie widać wylewu krwi... 

— W takim razie niech pan będzie 
łaskaw, doktorze, dotknąć ciała w 
tym miejscu! Ten człowiek został za- 
mordowany strzałem w pępek. To 
jest specjalność chińskiej dzielnicy... 
„Topornicy'* nie pracują tu siekie- 
rami. Co najwyżej używają od czasu 
do czasu noża, ale najbardziej roz- 
powszechnioną metodą jest przyłoże- 
nie gościowi rewolweru do guzika od 
kamizelki — jedno pociśnięcie i spra- 


. wa gotowa. 


* 


Sierżant opowiadał dalej o obja- 
wach wojny podziemnej w dzielnicy 
chińskiej, trwającej już od dawna 
między t.zw. „topornikami*, to jest 
zapłaconymi bojowcami poszczegól- 
nych tajnych organizacji. Tymcza- 
sem lekarz zabrał się do ponownego 
badania zwłok. Rozpiął więc kami- 
zelkę i oczom jego ukazała się biała, 
jedwabna koszula. 

Lekarz odchylił koszulę i przeko- 
nał się, że doświadczony policjant nie 
omylił się. Na brzuchu ukazała się 
głęboka, lecz niezwykle mała ranka, 
otoczona sinym pierścieniem podbie- 
głej pod skórą krwi. 


(D. c.n.) 
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PO PIĘKNYM WYCZYNIE. 
Jak już swego czasu podawaliśmy, 


` stacjonujący w naszym mieście 1-szy 


Warszawski Pułk Pontonierów zbu- 
dował w Warszawie most pontonowy 
oddając tym samym mieszkańcom 
stolicy wielkie usługi. Praca nad bu- 
dową mostu została wykonana pod 
osobistym dowództwem pułk. Piliń- 
skiego w rekordowym czasie 3 dni. 

W dniu przekazania mostu wła- 
dzom miejskim pułk otrzymał po- 
dziękowanie od rządu, od Marszałka 
Żymierskiego i prezydenta stolicy 
inż. Tołwińskiego. 

Marszałek Żymierski w  przemó- 
wieniu swoim powiedział między in-: 

„Jak w każdej innej potrzebie po- 
śpieszyliście na pomoc ludności cy- 
wilnej, budując most pontonowy, ią- 
ozący Warszawę z Pragą. W imieniu 
służby dziękuję Wam serdecznie za 
ofiarny trud przy budowie mostu. 
Raz jeszcze wykazaliście niezbicie 
stałą gotowość Odrodzonego Wojska 
Polskiego do pracy i ofiar dla dobra 
całego narodu ''. 

Nie tylko pułkownik Piliński może 
być dumny ze swych chłopców. Rów- 
nież i miasto nasze jest aumne i cie- 
szy się, że właśnie w jego murach 
znajdują się ci chłopcy, nasi polscy 
żołnierze, nasi pontoniarze. (at.). 


UWAGA NA TĘ WZMIANKĘ! 


Początek dzisiejszego przedstawie- 
nia, „Dziewiczego Wieczoru** w Tea- 
trze Ziemi Kujawskiej nastąpi o go- 
dzinie 1(tej (ə pp.) zamiast o godz. 
18-tej jak podano w afiszach. zmia- 
na nastąpiia ze względów  technicz- 
nych, ponieważ o godz. 20-tej scena 
zajęta będzie przez Teatr Ziemi Ku- 
jawskiej. (at.) 


KINO OŚWIATOWE. 


W sobotę, dnia 12 kwietnia rb. zo- 
stało otwarte kino Oświatowe w Sali 
Związku Techników  Kujawskich 
przy ul. POW. 5. . 

Podinspektor Wilczyński przema- 
wiając z racji otwarcia kina powitał 
obecnych  rrezydenta MKubecklego, 
wicescarostę Czesanskiego i red. Lur- 
czynowicza, wskazując na doniosły 
fast powstania nowego kina, prze- 
znaczonego specjalnie dla młodzieży. 
Kino to pędzie wyswietlaio zawsze 
naukowe 1iimy, co ułatwi młodzieży 
zdobywanie wiedzy. Ceny biletów bę- 
dą od i0 do 15 zt. Są więc one na- 
prawdę bardzo niskie, imicjatorom 
bowiem zależy na tym, aby jak naj- 
szersze rzesze młodzieży mogty z Kl- 
na korzystać. 

Przeastawiciel Instytutu Filmowe- 
go w krótkim przemowieniu wskazał 
na takt ten, że na terenie Pomorzą 
pierwszy Wiociawek  zaunicjowat u- 
rządzenie kina oświatowego i inicja- 
tywę szczęsiiwie zrealii4owai. Łe 
wzgiędu na to, że filmy są bezdźwię- 
kowe przeto zainstalowano specjalną 
aparavurę, ktora nadaje W Czasie Wy- 
świetlania filmu odpowiednią muzy- 
kę, Nadto został zaangażowany spae- 
ker, który poszczegoine fragmenty 


' filmu pęazie za posrednictwem apa- 


ratury aźwiękowej objaśniał. 

Początek seansów w dnie powszed- 
nie zawsze o godz. 18. 

Z kolei nastąpiło przed zebranymi 
przedstawicielami władz i gosemi 
wyświetlanie fiimu pt. „Bogactwo 
morza“ oraz dwie wesołe kreskówki. 

Film ciekawy i wszyscy z zainte- 
resowaniem przyglądali się przesu- 
wającym się obrazom. 

Nowej i pożytecznej placówce skła- 
damy życzenia jak najpomyślniej- 
szego rozwoju. (at). 
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jątkiero dui swiątecznych w godzinach od 8-ej do 12-e; 
i od 2-ej do 5-e; w soboty od 8-ej do L2-ej. 


ZMIANA OPŁATY. 


Od dnia 1 kwietnia 1947 r. opłata 
za trzyminutową rozmowę w relacji 
Polska — Holandia wynosi 330 zt. 
(trzysta trzydzieści złotych). Rozmo- 
wy należy przeprowadzić na obwo- 
dzie Warszawa — Praga czeska — 
Amsterdam. (t.). 


KTO UDZIELI INFORMACJI? 

Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Warszawie prowadzi dochodzenie w 
sprawie o znęcanie się nad więźnia- 
mi w obozie koncentracyjnym w Da- 
chau przeciwko: 1) członkowi 35, 
Volksdeutschowi 4 Rawicza, Herma- 
nowi Littke, 2) członkowi SS, Volks- 
deutschowi z Łodzi, Hermanowi Lan- 
ge, 3) Sturmbahnfuehrerowi SS Ru- 
dolfowi Pfeifferowi, 4) Romanowi 
Nowickiemu, członkowi policji obo- 
zowej. 

Równocześnie prowadzone jest 90- 
chodzenie przeciwko  Oberscharfii- 
hrerowi SS, zastępcy kierownika 
obozu w Gross-Rosen, Wilfridowi 
Zunkerowi oraz przeciwko członkowi 
SS Wilhelmowi Lauschowi, Voik5- 
deutschowi z Kalisza, strażnikowi w 
obozie w Buchenwaldzie. 

Osoby, posiadające wiadomości o 
zbrodniczej działalności powyższych 
przestępców wojennych, winne nie- 
zwłocznie zgłosić się do Prokuratury 
Sądu Okręgowego w Warszawie przy 
ul. Leszno Nr. 53-55, IV piętro. 


” APEL TPŻ. 


Ostatnio podaliśmy skład prezy- 
dium nowego zarządu Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza we Włocławku. 
Jak obecnie dowiadujemy się w skład 
całego zarządu powołano ponadto ja- 
ko członków: ob. ob. Reginę Kubec- 
ką, Markiewiczową Zofię, Hołownię 
Annę, Chełminiak Marię, Butwiłowi- 
czową Marię, Kopfową Marię, Gut- 
kowską Hannę, Niesiołowską Irenę, 
Andrzejewską Ewę, Kobylińskiego 
Tadeusza, Jakubowicza Ewarysta, 
Posłusznego Zygmunta į Andrzejew- 
skiego Kazimierza. Do Komisji Re- 
wizyjnej powołano: dyr. Obtułowi- 
cza, mgr. Bielakowskiego i dyr. Gro- 
chowskiego. Sąd. Honorowy stano- 
wią: O. Gw. Ludwik Szelągowski, 
płk. Szreter i ob. Zarębska Zofia. 

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
w roku ubiegłym udzieliło pomocy 
dla żołnierzy Wojska Polskiego na 
sumę 88.557 zł., dla rodzin wojskó- 
wych — 40.100 zł. oraz na zapomogi 
doraźne wydatkowało — 27.438 zł. 

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 
jako instytucja o zasięgu ogólnokra- 
jowym mająca na celu sharmonizo- 
wanie poczynań państwowych z spo- 
łeczeństwem w swej akcji zbiórek 
dobrowolnych oparta jest wyłącznie 
na składkach członkowskich i ofiar- 
ności społecznej z przeznaczeniem na 
pomoc dla żołnierzy i ich rodzin, to 
też nowy zarząd ma nadzieję, iż tut. 
społeczeństwo tak jak dotychczas nie 
poskąpi swej pomocy dla Towarzy- 
stwa Przyjaciół Żołnierza, czy to w 
darach bezpośrednich, czy to w gre- 
mialnym zapisywaniu się na człon- 
ków T.P.Z. Sekretariat Towarzystwa 


* mieści się w lokalu Urzędu Zatrud- 


nienia przy ul. Pap. Leona XII nr. 14 
w godzinach od 9 rano do 12 po poł. 
(at.). 


POSZUKIWANIA. 


Ktoby mógł udzielić jakichkolwiek 
informacji o losie Olszewskiej Halsz- 
ki lat ok. 25 (ost. mieszk. w maj. 
Chodecz, kształciła się we Włocław- 
ku) oraz Żebrowskiego Jacka, ur. 
1903 r. Lwów, proszony jest o zgło- 
szenie się do Biura PCK., ul. Piu- 
sa XI, nr. 8. 


Msrzynopisów mie zwraca się. 
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„DZIEŃ LASU“. 


Dzisiaj dnia 16. 4. 47 r. o godz. 10 
w sali konferencyjnej Starostwa Po- 
wiatowego odbędzie się zebranie or- 
ganizacyjne Komitetu obchodu „Dnia 
Lasu“. (at.). 


"HARCERZE NA POWODZIAN. 


Przeprowadzona przez harcerzy 
włocławskich zbiórka tabletek odka- 
żających wodę dała nadspodziewane 
wyniki. Zebrano kilka tysięcy table- 
tek, które przesłano komitetowi po- 
wodziowemu w Sochaczewie. (z). 


NA POWODZIAN. 

Pracownicy Rejonowego Urzędu 
Telegr. Telef. Włocławek dnia 14. 4. 
rb. wpłacili bezpośrednio do Nadzwy- 
czajnej Komisji Rządowej Pomocy 
dla powodzian kwotę zł. 1876. 


WYSTAWA SS. URSZULANEK 
W TORUNIU. 

Swego czasu donosiliśmy o zorga- 
nizowaniu Wystawy Śląskiej przez 
SS. Urszulanki we Włocławku. Wy- 
stawa ta cieszyła się niebywałą frek- 
wencją wśród młodzieży, a zwłaszeza 
wśród młodzieży szkolnej. 

Jak się obecnie dowiadujemy na 
zaproszenie Kuratora Szkolnego Po- 
morskiego wystawa ta została prze- 
wieziona do Torunia, skąd po paro- 
dniowym pobycie przejedzie do Byd- 
goszczy. (at.). 


NOWY SUKCES. 

W niedzielę, dnia 18 kwietnia od- 
był się w Toruniu mecz piłki nożnej 
o mistrzowstwo B Klasy pomiędzy 
K. S. „Zryw“ i K. S. „OSA“ Toruń. 
Licznych sympatyków „Zrywu“; któ- 
rzy specjalnie wyjechali do Torunia 
w celu obserwowania przebiegu gry 
i tym razem nie spotkał zawód. Dru- 
żyna włodławska, dzięki swej przy- 
słowiowej ambicji i znacznej przewa- 
dze technicznej, zdecydowanie poko- 
nała drużynę Oficerskiej Szkoły Ar- 
tylerii w stosunku 3:1 (2:1). 

Gospodarze uzyskali tylko jedną 
bramkę z rzutu karnego, który nb. 
naszym zdaniem niesłusznie sędzia 
podyktował. Cała jedenastka „Zry- 
wu' grała dobrze. Na szczególne wy- 
nóżnienie zasługuje bramkarz — po- 
pularny „Dziadek*. Bramki zdobyli: 
Magielski 2 i Lepa 1. 

Po odniesionym mad „OSA“ zwy- 
cięstwie K. S. ZWM „Zryw“ przy 
Zjednoczonych  Fabrykach Ferd. 
Bohm i Gleba wysunął się na pierw- 
sze miejsce w tabeli B Klasy Pomor- 
skiego Okręgu Piłki Nożnej. 


WYNIK SPOTKANIA PIĘŚCIAR- 
SKIEGO. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się cie- 
kawe spotkanie pięściarskie między 
zespołem młodzieży szkolnej SPD 
Bydgoszcz a reprezentacją Państw. 
Szkół Technicznych z Włocławka. 
Wynik spotkania 9:7 na korzyść 
Bydgoszczy. 

Wyniki poszczególnych walk były 
następujące: 

Kaźmierczak (Włocł.) zremisował 
z Żurawskim w wadze papierowej; 
Krajewski (Włocł.) uzyskał zasłużone 
zwycięstwo nad Kłobuchowskim w 
wadze muszej; Jagodziński (Włocł.) 
poddał się po drugim starciu Num- 
rychowi w wadze piórkowej; Degór- 
ski (Włocł.) zremisował z Wilczyń- 
skim w wadze lekkiej I; Kotwasiński 
(Włocł.) mie rozstrzygnął walki z 
Tokarskim w wadze lekkiej II; Choj- 
nacki (Włocł.) wygrał na punkty z 
Malakiem w wadze półśredniej i Bel- 
czuras (Włocł.) nadział się przypad- 
kowo na cios Gnata i pozwolił sięwy- 
liczyć stojąco w wadze średniej. (at.) 


zaa ogłoszeń: Ogłowzenia ae Ę 5 zł. za wyraz, $.. 
poszukiwania rodzin i pracy pe 3 zł. 
targi, nókrologi: | mra. szerekoś 


cekismmowe 10 zł. Za terminewy druk ogłoszeń Admi 


ZŁOŻONE OFIARY. 


Aleksandra Figat z Centr. Handl. 
Przem. Chem. Szczęśliwa 2 — na po- 
wodzian 500 zł. Siedmiu pracowni- 
ków Wydziału Powiatowego we Wło- 
cławku na założenie centralnego 
ogrzewania w Bazylice Katedralnej 


we Włocławku — 420 zł; obecni na 
zebraniu plantatorów cykorii — na 
fundusz Ziem Odzyskanych — 650 


zł. 


WEŁNĘ owcząj 
stale kupuje po najwyższych cenach | 


i wymienia na włóczki kolorowe, 
także za pośrednictwem poczty 


WEŁNA 


(tlup Ortajtcki 


SKUP — WYRA AWA — hUa 


Poznań ul. Roosevelta 19, t:179-57 
Oddzial w Bydgoszczy 
uil. Dworcowa 354, tei. 3313 

Biura czynne od 8— 15-tej, w soboty od 8—13-tej 


Ogłoszenia drobne 


BIURO POŚREDNICZE KUPNA i SPRZE; 
DAŻY domy, wille, place itd. Nienałtowski. 
Jerzy, Włocławek, ul. Starodębska 12, m, 2, 
telefon 16—46. (2787) : 


HANDLOWIEC poszukuje 


ju umeblowanego z niekrępującym 


natychmiast poko 
wejściem, 


Warunki do omówienia. 


Zgłoszenia Pl. Dą 
browskiego 7 „Bar“. (307) 
INSPEKTORAT OŚWIATY ROLNICZEJ we 


Włocławku ogłasza przetarg na sady: Pieleszki 
15 ha, Lubraniec 4 ha. Oferty składać w zam 
kniętych kopertach do Insp. Ośw. Roln. we 
Włocławku, ul. 3 Maja 6 do dnia 1.5.47 r. 

(3051 
NE 
POTRZEBNA 


siła buhalteryjna, obeznana z księgowością rel- 


natychmiast wykwalifikowana., 


ną. Zgłoszenia do Administracji „Gaz. Kij” 
(30507 


PRAKTYKANT ogrodniczy z ukończoną seko- 
łą ogrodniczo-rolniczą oraz pomocnik gospo- 
darczy że szkołą rolniczą potrzebni od marae- 
Zgłoszenia osobiste ze świadectwami:  Gitem. 
Rolnicze w Starym Brześciu, pow. Włocławek 


(3072) 


UNIEWAŻNIAM orzeczenie repatriacyjne. za 
świadczenie repatriacyjne, protokół przekara- 
mia w użytkowanie, zaświadczenie osiedleńcre. 
Kozioł Franciszek, zam. Wi 
cza Kłodze, p-ta Sompolno, gm. Ruszkowo. 
(3069) : 


masom (MA: = my TAMA maine a 


dowód osobisty. 


UNIEWAŻNIAM 
nia przedsiębiorstwa - handlowego w Starostwie 
Powiatowym we Włocławku Nr. 256/46 z dm. 
28. 5. 46 r. wydanego na imię Heleny Krygie- 


poświadczenie zarejestrow a 


rowej, sklep bławatno-galanteryjny w Kowalu. 
a skradzionego w czasie podróży do Łodzi. 
X (3073) 


UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację služio- 
wą więzienną, kartę rejestr. RKU, legitymację 
partyjną PPR oraz dowód osobisty na nazwi- 
Jóźwiak Stanisław. Włocławek. 
Szczęśliwa 1 m. 12. (3070) 


sko: zam. 


Czytajcie 
Gazetę Kujawską 


Urzędowe, prze- 


ei 1 szpalta po 5 zł., |. 


mietracja nie edpewiada. 


